
Oświadczenie złożone 
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Oświadczenie skierowane do ministra pracy i polityki społecznej Władysława Kosiniak-Kamysza 

Szanowny Panie Ministrze! 

W roku 2009 prezydent Lech Kaczyński przedłożył projekt ustawy o świadczeniach 

substytucyjnych przysługujących osobom represjonowanym w latach 1939–1956 przez Związek 

Socjalistycznych Republik Radzieckich. Projekt ten zakładał przyznanie osobom represjonowanym 

przez władze sowieckie świadczenia substytucyjnego w kwocie 400 zł za każdy pełny miesiąc trwania 

represji, łącznie jednak nie więcej niż 30 tysięcy zł. 

Zgodnie z projektem ustawy, świadczenia te miałyby być przyznawane na mocy decyzji 

kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych na wniosek osoby 

zainteresowanej i wypłata świadczeń miałaby być realizowana przez tenże urząd. Zgodnie z ustawą, za 

represję miało być uznawane przebywanie z przyczyn politycznych, religijnych i narodowościowych 

w obozach internowanych, więzieniach oraz poprawczych obozach pracy i poprawczych koloniach 

pracy, a także na przymusowym zesłaniu lub deportacji w ZSRR. 

Zwracam się do Pana Ministra z zapytaniem, na jakim etapie prac znajduje się obecnie projekt 

ustawy o świadczeniach substytucyjnych przysługujących osobom represjonowanym w latach 1939–

1945 przez Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich. Proszę o podanie powodu, wyjaśnienie, 

dlaczego tak długo nie można wprowadzić na wokandę tej ustawy, która – nawet gdyby weszła w 

życie – będzie jałmużną, gdyż nie przewiduje ona zadośćuczynienia większego niż 30 tysięcy zł. 

Wiadome jest nam wszystkim, że obecne władze Federacji Rosyjskiej nie zdobędą się na wypłatę 

jakichkolwiek odszkodowań dla sybiraków. Z każdym rokiem osób poszkodowanych jest coraz mniej, 

jeszcze kilka lat temu liczono, że jest ich około stu tysięcy, obecnie szacuje się, że w Polsce żyje 

trzydzieści trzy tysiące sześciuset sybiraków. 

Mamy moralny obowiązek zająć się tym niezwłocznie, ponieważ za kilka lat tych ludzi już nie 

będzie. 
Z poważaniem 

Waldemar Kraska 


